
ty §0 rocznicę urodzin
Poseł
ziemi wielkopolskiej

J. Iwaszkiewicz
odznaczony
Krzyżem komandorskim 
z gwiazdą orderu 
odrodzenia Polski

Jarosław Iwaszkiewicz ob­
chodził w dniu 20 bm. 
60 rocznicę swych urodzin. 
Ten znakomity powieściopi- 
sarz, poeta dramaturg i mu­
zykolog jest tym bliższy 
nam Wielkopolanom, ponie­
waż wybrany został przez nas 
posłem na sejm PRL.

Jarosław Iwaszkiewicz jest 
nie tylko wybitnym działa­
czem kulturalnym, biorącym 
udział w wielu międzynaro­
dowych organizacjach, ale i 
aktywnym działaczem spo­
łecznym w szeregach Frontu 
Narodowego.

W 60 rocznicę urodzin Ja­
rosława Iwaszkiewicza Rada 
Państwa oceniając ogromne 
zasługi położone przez niego 
w walce o pokój i rozwój 
kultury' polskiej odznaczyła 
czcigodnego Jubilata krzyżem 
komandorskim z gwiazdą or­
deru odrodzenia Polski.

Świat pracy całej Wielko­
polski. której posłem jest Ja­
rosław Iwaszkiewicz, składa 
Jubilatowi gratulacje i życzy 
dalszej owocnej pracy.

W dniu 20 bm. odby­
ła się w Warszawie z okazji 
jubileuszu J. Iwaszkiewicza 
uroczystość z udziałem min 
Sokorskiego i przedstawicieli 
świata politycznego i kultural­
nego.

Przyjęcie
na cześć
W. M. Mołotowa
v Berlinie

W dniu 19 lutego Wysoki 
Komisarz ZSRR w Niemczech 
i ambasador ZSRR w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej W. S. Siemionów wy­
dał przyjęcie na cześć pierw­
szego zastępcy przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR i 
ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotowa.

Bracia białego człowieka
Mengo Me Pierre pocho- które pali ras gorzej niż Pło­

dzi z Kamerunu, kolonii mienie równikowego słońca?" 
francuskie] w Afryce Rów Młodzież krajów kolonial- 
nikowej. Dom jego, a ra- nych i zależnych znalazła już 
czej pokryta słomą lepian- tę drogę. Jest to droga walki 
ka, leży w samym sercu o niezawisłość narodową, o 
dziewiczych lasów. Wraz z chleb i pokój, o uczciwą za- 
siedmioma młodszymi płatę za pracę i szkołę dla 
braćmi i siostrami uprą- wszystkich. Walki przeciwko 
wia on od świtu do nocy gwałceniu prawa narodów do 
swe niewielkie pole, przery samodzielnego życia, prze- 
wając pracę tylko w polu- ciwko grabieżczej eksploata­

cji bogactw, które mogłyby 
wyżywić miliony głodnych, 
przeciwko agresywnym pak­
tom i bazom wojennym. Wal­
ka* ta wydaje już owoce. W i

dnie, by schronić się przed 
zabójczymi promieniami 
podzwrotnikowego słońca.

T^a ciężka praca niewiele 
przynosi dochodów. Ka-

ka. z, swej plantacji Mengo ‘f™. rok“' d7„'f" , ’
Me musi sprzedawać po 45 dz,c" solidarność. x nzkodzic- 
franków za kilogram, pod- . *ra)OW.raas gdy we Francji fena wa!kl \".c,sklem k±S± 
kakao sięga 300 franków za dbch0<l70n« ’
kilogram. Po opłaceniu po- »>.alk,ch zwycięstw nad sila- 
datków, które w roku 1953 nn przemocy, 
wyniosły ponad 2 tysiące , B®h?4ęraka walka narodu 
franków, Mengo Me pozo- koreańskiego, poparta przez 
staje zaledwie trochę minio- wszystkie miłujące wolność 
ku na wyżywienie calei ro- narody, powstrzymała najazd <ł7:n__ i • j ’ ' naiwi^kszei notetri inweriali-uziny. Po okresie deszczów, największej potęgi imperiali 

stycznej świata i zmusiła a 
Rynów do naprawy dróg. d° nadpisania ro
Policja pędzi młodych Mu-

Praca ta — oczywiście bez­
płatna — trwa nieraz cały 
Miesiąc. Wówczas cały zbiór 
idzie na marne — banany

chwasty zagłuszają ro- kraJ« spod okupacji francu- 
sliny na polach Za każdą skich kolonizatorów. Zwycię- 
Próbę buntu grozi kara chło- skie wojska wietnamskie zbli 
sty. Wskutek strasznych wa- się do stolicy Patet Lao,
runków pracy przymusowej, huang Prabang, zmuszając 
W okręgu gdzie mieszka Men oddziały najeźdźców do pa- 
?o Me, ludność 4 wiosek zo- licznego odwrotu.
stała kompletnie zdziesiątko- W Iranie tysiące młodych 
^ana. robotników i studentów u-

>,Gdzie szukać dragi do ży- czestniczy w strajkach po- 
do światła? — pyta Mengo wszechnych, organizowanych 
- jak przebić się przez na znak protestu przeciwko 

ffószcz wyzysku, straszniejszy, faszystowskiemu terrorowi 
niż gąszcz dziewiczych lasów, rządu, przeciwko bestial- 
Jak zmazać piętno niewolnika, (Dokończenie na stzr. S)

Rok X Wyd. AB Poznań, wtorek* 23 lutego 1954 r.
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Serdecznie żegnany
przez przedstawicieli narodu niemieckiego

minister Mołotow 
opuścił Berlin

20 lutego rano minister spraw zagranicznych ZSRR W. 
M. Mołotow opuścił Berlin udając się do Moskwy.

Na lotnisku Schoenefelrl, ministra Mołotowa żegnali: prze­
wodniczący Izby Ludowej NRD Johannes Dieckmann, pre­
mier NRD Otto Grotewohl, wicepremier Walter Ulbricht, 
wicepremier i minister spraw zagranicznych Lothar Bolz, 
wicepremierzy Heinrich Rau, Otto Nuschke, Hans Loch 
i Paul Scholz oraz inni członkowie rządu NRD. jak również 
przedstawiciele organizacji społecznych, partii demokratycz­
nych i prasy.

Ministra Mołotowa żegnali 
także: Wysoki Komisarz ZSRR 
w Niemczech i ambasador 
ZSRR w NRD W. S. Siemio­
nów oraz ambasadorowie G. N. 
Zarubin i S. A. Winogradów, 
jak również inni członkowie 
delegacji radzieckiej, która 
brała udział w konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Lotnisko udekorowane było 
flagami państwowymi Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej 1 Związku Radzieckiego. 
Honorowa warta policji ludo­
wej prezentowała broń.

Minister Mołotow 1 premier 
Grotewohl wygłosili krótkie 
przemówienia.

Ogólnopolska 
konferencja 
rektorów i dziekanów 
wyższych szkół rolniczych

W Poznaniu toczy się trzy­
dniowa ogólnopolska konfe­
rencja rektorów i dziekanów 
wyższych szkół rolniczych w 
gmachu WSR przy ulicy Dą­
browskiego 159.

Głównym zadaniem konfe­
rencji jest opracowanie wy­
tycznych do dalszej pracy u- 
czelni rolniczych, wytknięcie 
perspektyw rozwojowych 
wyższych szkół rolniczych, 
wykrycie dalszych rezerw o- 
sobowych i rzeczowych oraz 
obmyślenie środków do walki 
z brakami i trudnościami.

W konferencji bierze u- 
dział minister szkolnictwa 
wyższego — Adam Rapacki.

i podjęcia rokowań 
pokojowych.

Naród wietnamski wyzwo­
lił ogromne połacie swego

Przemówienie 
ministra Mołotowa

Szanowny Towarzyszu Prze­
wodniczący. drodzy Przyja­
ciele!

Opuszczając Berlin, uważam 
za swój obowiązek wyrazić 
głęboką wdzięczność rządowi 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i wszystkim przy­
jaciołom niemieckim za ser­
deczną gościnność i za pomoc, 
jakiej udzielali delegacji ra­
dzieckiej w jej pracy na kon­
ferencji berlińskiej.

Jestem przekonany, że na­
ród niemiecki przezwycięży 
wszystkie trudności stojące

Rząd szwajcarski 
wyraził zgodę
na zwołanie do Genewy

pięciu mocarstw
Z Bema donoszą, że rząd 

szwajcarski ogłosił komuni­
kat. w którym wyraża zgodę 
na odbycie w końcu kwiet­
nia br. w Genewie konferen­
cji międzynarodowej, mającej 
na celu pokojowe uregulowa­
nie problemów azjatyckich.

Jak wiadomo, na berliń­
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw postanowiono 
zwołać 26 kwietnia br. w Ge­
newie konferencje przedsta­
wicieli Związku Radzieckie­
go. Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, 
Republiki Koreańskiej i in­
nych państw, których siły 
zbrojne brały udział w dzia­
łaniach wojennych w Korei 
Konferencja zbierze się, aby 
doprowadzić do pokojowego 
uregulowania kwestii koreań­
skiej i aby zbadać problem 
przywrócenia pokoju w Indo­
chinach.

jeszcze na drodze do zjedno­
czenia Niemiec. Na tym po­
lega główne zadanie wszyst­
kich demokratycznych i miłu­
jących pokój sił narodu nie­
mieckiego.

Jest to zgodne z interesami 
utrwalenia pokoju.

W tej dziedzinie Związek 
Radziecki udziel] narodowi 
niemieckiemu wszelkiej możli­
wej pomocy.

Niech żyje przyjaźń ra_ 
dziecko-niemiecka!

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
20 lutego minister spraw 

zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow powrócił do Moskwy 
ż Berlina, z konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
ZSRR. Francji. Wielkiej Bry­
tanii 1 Stanów Zjednoczo­
nych.

Szkolenie polityczne i fachowe
podstawą moich osiągnięć
— mówi Mikołaj Nowak 

przodujący chłop gromady Wronczyn
p rzodującym gospoda­

rzem w gromadzie 
Wronczyn, w powiecie po­
znańskim jest chłop śre­
dniorolny — Mikołaj No­
wak. W swym 13-hektaro- 
wym gospodarstwie hodu­
je on 16 świń, 6 krów, bu­
haja rozpłodowego, jało­
wicę i 2 cielaki, zapisane 
do ksiąg zarodowych, 2 ow 
ce oraz kilkadziesiąt kur.

Swe zobowiązania wobec 
państwa wypełnia Mikołaj 
Nowak rzetelnie. Dwa la­
ta temu dostarczył tonę 
żywca ponad obowiązują­
cy plan. W roku 1953 ró­
wnież przekroczył plan od 
stawy żywca o 4 sztuki. 
Każda z odstawionych 
przez niego świń waży od 
180 do 215 kg.

— Do swych osiągnięć go 
spodarskich doszedłem po­
przez szkolenie polityczne i 
fachowe. Pomogło mi ono 
zrozumieć, że cel, do które­
go dąży nasz rząd ludowy, 
to dobrobyt mas pracują­
cych w Polsce — mówi Mi­
kołaj Nowak. To zrozumie­
nie każę mi pogłębiać swoją 
wiedzę fachową, aby jak naj 
więcej korzyści wyciągnąć z 
mego gospodarstwa, polep­
szyć jego towarowość. Chcę 
razem z całym narodem 
przyczynić się do wywalcze­
nia lepszego bytu, podnie­
sienia stopy życiowej ludzi 
pracy.

Mikołaj Nowak nie tyl­
ko szkoli się sam, ale jako 
aktywista ZSL-u prowadzi 
szkolenie ideologiczne w 
kole Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego we 
Wronczynie.

— Zmieniło się nasze ży­
cie — mówi. — Człowiek 
czuje się potrzebnym. Roś­
nie w wiedzę i dostatek. 
Córka moja idzie do szkoły 
rolniczej. Syna także chcę 
wykształcić. Nasza wieś po­
trzebuje coraz więcej świa­

Csmgstwfe pororamienio 
w Berlinie

w sprawie zwołania konferencji genewskiej 
jest swk®®s®ssi 

pokojowej polityki ISfOi
Odgłosy prasy światowej

Komentując wyniki berlińskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw, prasa światowa 
podkreśla, że uchwała w sprawie zwołania konferencji w 
Genewie z udziałem Chin Ludowych, dla omówienia pro­
blemów Dalekiego Wschodu, jak również uchwała w spra­
wie rozbrojenia — to bardzo poważny sukces odniesiony 
przez ZSRR.

Berlinie, Dulles ustawicznie 
przepowiadał ratyfikowanie 
przez Francję układu o euro­
pejskiej wspólnocie obron-

WŁOCHY
Dziennik „Unita" w arty­

kule na temat wyników kon­
ferencji berlińskiej pisze: 
„W ciągu wielu lat mówiono 
w Waszyngtonie i w innych 
stolicach krajów zachodnich, 
że rokowania między przed­
stawicielami dwóch części 
świata są rzekomo niemożli­
we, albo wręcz niebezpieczne. 
Tymczasem rokowania te od­
były się i wszyscy mogą się 
obecnie przekonać, że były 
one nie tylko możliwe, lecz 
że przyniosły korzyść, po­
nieważ pomogły utorować 
drogę do polepszenia stosun­
ków międzynarodowych." 

ANGLIA
Tygodnik angielski „New 

Statesman and Nation“ w 
artykule poświęconym kon­
ferencji berlińskiej podkreś­
la, że traktat państwowy z 
Austrią można byłoby podpi­
sać, gdyby nie przeszkody sta 
wiane przez Amerykanów.

Tygodnik ostro atakuje sta 
nowisko Bidault za jego cał­
kowite posłuszeństwo wobec 
Dullesa. „To posłuszeństwo 
spowodowało — kontynuuje 
tygodnik — że Dulles popeł­
nił poważną gaffę. Popierany 
stale przez członków delega­
cji amerykańskiej, jak rów­
nież przez angielskich i fran 
cuskich przedstawicieli w

tłych, rozumnych fachow­
ców. Mówią o tym tezy do 
dyskusji na II Zjazd PZPR.

Na cześć Zjazdu posta­
nowiłem dostarczyć w tym 
roku 2 tony żywca ponad 
plan oraz pobudować po­
rządne silosy w swym go­
spodarstwie.

Takich wyników nie osiągnie 
indywidualne gospodarstwo

TVasza spółdziednia produk­
cyjna „Zgoda" w Perzo-

wte, pow. Kępno, gospodaru­
jąca na 222 hektarach, roz­
wija się z roku na rok coraz 
lepiej. Liczba członków wzro 
sła w ostatnich dwóch latach 
z 18 na 26 (w tym 6 kobiet). 
Mamy jeszcze dalsze zgłosze­
nia do spółdzielni, co jest do­
wodem, że wspólna gospo­
darka nie odpycha, jak twier 
dzą nasi wrogowie, ale przy­
ciąga chłopów mało 1 średnio 
rolnych. Jest rzeczą oczywi­
stą, że takich wyników, jakie 
my wypracowujemy, nie mo­
że osiągnąć chłop na gospo­
darce Indywidualnej. W nie­
pomyślnym dla rolnictwa ro 
ku 1953 zebraliśmy 12 kw. 
żyta, 15 kw. pszenicy, 125 kw. 
buraków cukrowych z hekta­
ra, podczas gdy nlezrzeszeni 
chłopi naszej gromady przy 
tej samej glebie mieli tylko 
żyta 8—9 kwintali, pszenicy 
12—13, buraków 80—90 kwin­
tali z hektara. Podnieśliś­
my w spółdzielni hodowlę In­
wentarza: krów z 8 na 23, o- 
wiec z 30 na 50, świń na 50 
sztuk. Niezależnie od tego 
każdy z nas trzyma na swo­
jej działce jedną lub dwie 
krowy, świnie i drób.

Poza hodowlą bydła naj­
więcej dochodu przynosi nam 
uprawa kontraktowanych ro­
ślin strączkowych I okopo­
wych. Dlatego też w roku

nej... Rzecz jasna, że Dulles 
nie chciał dopuścić do odrzu­
cenia lub odroczenia ratyfi­
kacji układu, ponieważ o- 
znaczałoby to załamanie ca­
łej jego polityki europejskiej. 
Dulles i jego doradcy popeł­
nili przypuszczalnie błąd: 
uważali oni niesłusznie, iż 
tacy jak Bidault, PIeven i im 
podobni — to naród francu­
ski. Los europejskiej wspól­
noty obronnej stoi znacznie 
bardziej pod znakiem zapy­
tania, niż to się wydaje rzą­
dowi amerykańskiemu."

FRANCJA
Dziennik „Liberation" pisze 

m. in. w artykule wstępnymi
— Każdy, kto śledził uważ­

nie przebieg konferencji berliń­
skiej, nie wątpi, że Związek 
Radziecki pragnął porozumie­
nia. Wszystkie konstruktywne 
propozycje, wszystkie kompro­
misowe rozwiązania były wy­
suwane przez ministra Moło­
towa. Również decyzja w spra­
wie zwołania konferencji w 
Genewie, którą wiążemy z na­
dzieją przywrócenia pokoju w 
Indochinach, była wynikiem 
omówienia propozycji ministra 
spraw zagranicznych ZSRR.

Mikołaj Nowak

bieżącym zakontraktowaliśmy 
11 ha buraków, 3 ha rzepa­
ku, 5 ha konopi, 5 ha strącz­
kowych, 3 ha pastewnych i 
1 ha cykorii.

Z roku na rok wzrastają 
dochody naszej zespołowej 
gospodarki. Podstawą tego 
jest sumienna praca spółdziel 
ców. Chociaż zdarzają się i u 
nas bumelanci, jak np. ob. 
Moskalik, który jako samot­
ny wypracował zaledwie 49 
dniówek. Większość człon­
ków wykazuje najwyższą wy­
dajność i sumienność w pra­
cy. Przodujący spółdzielca, 
chlewmistrz Wojciech Kas­
przak, wypracował w roku 
1953 wraz z córką 617 dnió­
wek, otrzymując za to 6355 zl 
w gotówce, 3.330 kg zboża i 
53 kwintale ziemniaków. Na 
działce przyzagrodowej trzy­
ma 2 krowy ł 3 świnie z pro­
siętami. Syn jego studiuje na 
Wyższej Szkole Rolniczej w 
Olsztynie.

Oto, jakie możliwości lep­
szego życia i awansu daje 
praca w zespołowym gospo­
darstwie. Dopiero Polska Lu­
dowa stworzyła warunki, że 
my, chłopi pracujący, staliś­
my się pełnoprawnymi jej 
obywatelami.

J. Kowalski
członek zarządu Spółdzielni 
Produkcyjnej w Perzowle. 

pow. Kępno



Na cześć li Ziazdu Partii

szersze masy pracujące
Wielkopolski

obeMe sztafeta nrzedzjazdowa
Czyn przedzjazdowy mas pracujących Wielkopolski, potęż­

niejąca z dnia na dzień fala zobowiązań, sztafeta przedzjazdo- 
wego współzawodnictwa, ogarniająca coraz szersze rzesze 
ludzi pracy — to trwałe dowody patriotyzmu wielkopolskiej 
klasy robotniczej, to wyraz jej głębokiego zaufania i przy­
wiązania do partii. Gdziekolwiek padnie wezwanie do udziału 
w przedzjazdowej sztafecie pracy, natychmiast podchwytują 
je robotnicy, technicy, inżynierowie, urzędnicy, naukowcy 
i studenci.

W samym przemyśle spożywczym województwa poznań­
skiego do sztafety włączyło się już około 12 tys. pracowni­
ków.

Wezwanie podchwyciła rów- 
Bież załoga Zakładów Przetwór­
czych Kazeiny przy Centralnym

Nowy sukces
ZWOiBzałogi

W Poznaniu
Załoga Zakładów Wytwór­

czych Ogniw i Baterii w Po­
znaniu zdobyła pierwsze miej 
sce w ogólnopolskim współ­
zawodnictwie branżowym o 
tytuł najlepszego zakładu w 
przemyśle maszynowym. Wy­
konała z wysoką nadwyżką 
plany ilościowe i asortymen­
towe, obniżyła o 9,2 proc, ko­
szty własne oraz uzyskała 
szczególnie wysokie wyniki w 
dziedzinie racjonalizacji i 
szkolenia zawodowego. Suk­
cesy te zapewniła również 
Zakładom realizacja zobo­
wiązali przedzjazdowych i 
masowy udział we współza­
wodnictwie, którym objęto 
99,3 proc, pracowników.

Nie jest to pierwszy sukces 
Batogi Zakładów Wytwórczych 
Ogniw i Baterii. Zakłady te 
■realizowały w 4 latach zada­
nia przypadające na 5 lat pla­
mi 6-letniego.

Bracia białego człowieka
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Rtwom brygad karnych, pod­
palających wioski irańskie i 
mordujących spokojną lud­
ność.

Na placach i ulicach stoli­
cy Pakistanu, Karachi, mło­
dzież urządza wiece i demon­
stracje, protestując przeciw­
ko planowemu paktowi woj­
skowemu między USA a Pa­
kistanem. Niedawno tak
zwana Intercollegial Group, wego życia we własnym kra 
organizacja reprezentująca ju> Młodzi robotnicy włoscy 
Wszystkich studentów Paki- przerywają pracę, domagając 
stanu, zażądała od rządu, by sję dymisji Mario Scelby, 
ogłosił neutralność i zobo- który w roku 1948 występo- 
wiązał się nie podpisywać ża- waj w wyborach „z nożem w 
dnych układów wojskowych, kieszeni", wymierzonym prze 

W7 Gwatemali odbył się nie ciwko klasie robotniczej, a 
dawno kongres młodzieżowy, dziś usiłuje narzucić Wio­
ną którym uchwalono kartę chom ratyfikację układu o 
praw młodzieży robotniczej, »arKiii europejskiej", grożą
wiejskiej i studenckiej. Przed 
stawiciele młodzieży, którzy
zabierali głos na kongresie, stwem. W apelu Zjednoczonej 

Socjalistycznej młodzieży Hi­
szpanii, wzywającej młodzież 
hiszpańską do walki przeciw-

■apowiedzieli zdecydowaną 
walkę przeciwko próbom o- 
ba lenia rządu Gwatemali,
podejmowanym
przez amerykańskich impe­
rialistów.

Do walki młodzieży kra­
jów kolonialnych i zależ-
nych przyłącza się również WALCE O POKÓJ I NIEZA-
młodzież krajów europej­
skich. Młodzież ta rozumie 
dziś coraz lepiej, że walka jej 
braci w krajach kolonialnych 
broni jednocześnie jej włas-
nej, pokojowej egzystencji, trwałeeo Dokoiu na Korei w utrudnia bowiem zakładanie uwafes° P°K°JU na norei, w 
baz wojennych, przeciwsta
wia się agresywnym paktom, 
wywiera nacisk na rządy po­
wstrzymując je od ostatecz­
nego wkroczenia na drogę
wojny Z drugiej strony, wal Ib międzTwS
ka młodzieży krajów kapita- mocarstwami* ożywiona 
listycznych o połepszeme wa niezłcmn wia która w
MiDkntr 7vniq n 7wnip_ _ _ , . . _ranków życia o zmniejszenie ludzkości tchnęło zwy-
naptęcia międzynarodowego . , , k„ju na’K„ref t
zastąpienie „zimnej wojny" v K J
rokowaniami — ogranicza 
możliwości uciskania i wyży
skiwania narodów' kolonial­
nych i ułatwia im osiągnię­
cie samodzielnego bytu.

Dlatego z każdym dniem „MŁODZIEŻY, ŁĄCZ SIĘ W 
rośnie jedność i braterska WALCE O ODPRĘŻENIE 
solidarność młodzieży wszyst SYTUACJI MIĘDZYNARO- 
kich narodowości, ras i wy- DOWEJ, O POŁOŻENIE 
■nań. W referendum, zorga- KRESU WSZYSTKIM TO- 
nizowanym przez angielskie CZĄCYM SIĘ WOJNOM I 
związki zawodowe, komitety AKTOM GWAŁTU PRZE- 
i kluby młodzieżowe, dziesiąt CIWKO NIEPODLEGŁOŚCI 
ki tysięcy młodzieży wypo- NARODÓW,"

Zarządzie Przemysłu Mleczar­
skiego w Poznaniu. Brygady ro­
botnicze z magazynów zobowią­
zały się skrócić o 25 proc, czas 
załadunku kazeiny na każdy sa­
mochód. Zespół działu zaopa­
trzenia i zbytu postanowił wy­
konać do dnia 31 X br roczny 
plan skupu surowca, umożli­
wiając w ten sposób załodze 
przedterminowe wykonanie rocz 
nego planu produkcji. Kierownik 
młyna w Górczynie — Andraej 
Pilarski usprawni załadunek ka­
zeiny na samochody, co umoż­
liwi zmniejszenie o 4 osoby licz­
by robotników zatrudnionych 
przy tych czynnościach.

Pracownicy Młyna nr 1 POZM 
w Poznaniu przemielą dodatko­
wo 470 ton śruty pastewnej z 
kukurydzy poza normalnym wy­
konywaniem dziennych planów, 
przez co zwolnią Młyn nr 3 do 
przemiału zboża.

Do sztafety włączyła się także 
cała załoga Wielkopolskich Za­
kładów Produktów Zielarskich. 
Wykona ona m. in. w 115 proc, 
plan produkcji przewidziany na 
I kwartał oraz przeprowadzi do­
datkowe przeszkolenie plantato­
rów w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Kierowca samochodowy z tych 
Zakładów — Stanisław Mączko- 
wiak przejedzie 10 tys. km po 
nad ilość przewidzianą normą, 
zaoszczędzi w każdym miesiącu 
co najmniej 20 litrów benzyny 
i 50 procent smarów. Kierowca 
Franciszek Starosta zaoszczędzi

■wiedziało się za skróceniem 
służby wojskowej, stwierdza­
jąc jednocześnie, że będzie 
to możliwe wówczas, gdy 
wszystkie wojska kolonialne 
powrócą do Wielkiej Bryta­
nii, a narody ujarzmione u- 
zyskają możność swobodne­
go decydowania o swoim lo­
sie. Tysiące młodych Francu­
zów domaga się zakończenia 
„brudnej wojny“ w Wietna­
mie i umożliwienia im pokojo

cego narodowi włoskiemu 
śmiertelnym niebczpieczeń-

ostatnio ko amerykańsko-hiszpańskie
mu układowi wojennemu, 
czytamy: „NIE MA WIĘK­
SZEJ DUMY I CHWAŁY 
NAD POŚWIĘCENIE WSZY­
STKICH MŁODYCH SIŁ W

ŁEŻNOŚĆ OJCZYZNY." 
Obchodząc dzień 21 lutego,

młodzież wszystkich krajów 
jeszcze bardziej wzmocni swą 
jedność w walce o zawarcie
Wietnamie i na Malajach, do 
zaprzestania gwałtów i ter­
roru w Kenii, w Afryce pół­
nocnej i w innych krajach, 
do odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej i osiągnięcia

zwołanje do Berlina konfe­
rencji w-nistrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw, młodzież realizuje 
hasło Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej:

w miesiącu 60 litrów benzyny, 
skróci czas postoju samochodów 
przy załadunku i wyładunku o 
raz przejedzie ha tym samym 
ogumieniu dodatkowe 10 tys. 
km.

Załoga fabryki cukrów57 „Go­
plana" wyprodukuje poza pla­
nem słodycze różnych gatunków 
wartości przeszło 216 tys. zł i 
zaoszczędzi ponad 14 tys. zł.

Pracowniczka działu technolo­
gii produkcji — Zielińska opra­
cuje dokumentację na produk­
cję nowego asortymentu czeko­
ladek orzeźwiających. Zawijacz- 
ki Anna Chudziak, Janina Dudek 
i Bartkowiak podniosą o 30 pro­
cent dotychczasową wydajność 
pracy.

Pracownicy Fabryki Kosmety­
ków „Lechia‘‘ wyprodukują po­
nad plan 5000 flakonów wody 
kwiatowej i 12 tys. perfum sta­
łych o 6 zapachach.

Meldunki o włączaniu się do 
sztafety napływają w dalszym 
ciągu.

Ogromny wzrost ruchu racjonalizatorskiego
w przemyśle maszynowym

Ogólnokrajowa narada racjonalizatorów przemysłu ma­
szynowego, jaka odbyła się w dniu 20 bm. 'w ZISPO w 
Poznaniu, wskazała na bardzo pozytywne zjawiska w roz­
woju nowatorstwa w tym niezwykle ważnym resorcie na­
szego socjalistycznego przemysłu.
Mówił o nich w swoim re­

feracie naczelnik Wydziału 
Wynalazczości Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego — 
Sadowski oraz potwierdziła 
je bogata i żywa dyskusja. 
Pierwszym z tych zjawisk, to 
ogromny postęp w umasowie 
niu ruchu racjonalizatorskie­
go, w stałym wzroście szere­
gów nowatorów produkcji i 
nieustannym podnoszeniu się 
liczby składanych wniosków.

Jeżeli w 1952 roku racjona­
lizatorzy przemysłu maszy­
nowego zgłosili 38 273 projek­
ty, to w 1953 roku ilość ta 
wzrosła do 72 939 projektów. 
Zrealizowane w 1953 roku 
projekty przyniosły państwu 
194 655 555 zł oszczędności w 
stosunku rocznym. Do sukce­
su tego przyczyniły się w du­
żym stopniu konferencje par 
tyjno-techniczne, wskazujące 
na nowe siły twórcze i nowe 
rezerwy dla realizacji zadań 
produkcyjnych.

Zobowiązania racjonaliza­
torów na cześć 36 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, przedzjazdowa ak­
tywizacja mas pracujących 
oraz szereg konkursów racjo­
nalizatorskich. Nie bez wpły­
wu było tu również zwięk­
szenie pomocy technicznej 
dla racjonalizatorów w zakła 
dach pracy, szersze stosowa­
nie systemu premiowania o- 
raz zwiększenie ilości brygad 
robotniczo-inżynierskich. W 
wielu zakładach pracy współ 
praca inżynierów i robotni­
ków pozwoliła na rozwiąza­
nie wielu niejednokrotnie 
trudnych, problemów, z któ­
rymi ani załoga, ani kierow­
nictwo nie było w stanie u- 
porać się. Na przykład pro­

Wkrótce palić będziemy nowe papierosy:
Mentolowe, Giewont, Nowe i Staromieiskie
Cztery nowe gatunki papiero­

sów bezustnikowych: „Mentolo­
we", „Nowe", „Giewont" i „Sta 
romiejskie", przygotowywane o 
becnie w naszych fabrykach, u- 
każą się niedługo w sprzedaży. 
Łącznie z dotychczas produko­
wanymi, przemysł tytoniowy 
wyrabiać będzie 19 gatunków 
papierosów, z tego 13 — bez­
ustnikowych.

Poznańska wytwórnia papiero­
sów rozpoczyna za kilka dni 
produkcję papierosów „Mentolo­
wych". Wyrabiane one będą z 
mieszanki tytoniów krajowych 
i zagranicznych, aromatyzowanej 
olejkiem mentolowym. Szczelne 
opakowanie z tomofanu zapewni 
możność dłuższego ich przecho­
wywania bez obawy pogorsze­
nia jakości.

Papierosy „Nowe", które uka- 
żą się na rynku w połowie mar- 
•a, produkować będzie Radomska 
Wytwórnia Papierosów Będą to
papierosy wysokiego gatunku,

Tydzień
muzyki radzieckiej
w Polskim Radio

WARSZAWA (PAP)
W dniach 21 do 28 bm.

Polskie Radio nadaj e w 
swym programie cykl audy­
cji „Tydzień muzyki radziec­
kiej". Program tygodnia obej 
mu je nagrania najwybitniej­
szych utworów radzieckiej 
muzyki symfonicznej, orato­
ryjnej, operowej, kameralnej, 
ludowej, rozrjiwkowej i innej.
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jekt brygady robotniczo-łn- 
żynierskiej WFUM dotyczący 
kompleksowego przestawie­
nia obrabiarek w gniazda ob- 
róbcze, przyczynił się do zli­
kwidowania wąskiego gardła 
na obróbce mechanicznej i 
zapewnił zakładom rytmicz­
ne wykonywanie planów pro­
dukcyjnych.

Drugim niezwykle rados­
nym zjawiskiem w rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego w 
przemyśle maszynowym jest 
ogromne zainteresowanie 
młodzieży sprawami nowa­
torstwa. Ruch racjonalizator­
ski, zainicjowany w listopa­
dzie 1952 roku w szkołach za­
wodowych, podległych resor­
towi przemysłu maszynowe­
go wykazał, że młodzież i per 
sonęl nauczycielski docenia­
ją ważność tego zagadnienia. 
Dowodem na to może być 
wykonanie planu zgłoszeń 
projektów racjonalizator­
skich przez Centralny Zarząd 
Szkół Zawodowych w 1339/®. 
Młodzi racjonalizatorzy od­
dali państwu 1115 cennych 
projektów, przyczyniających 
się do wzrostu produkcji, pod 
niesienia jej jakości, popra­
wienia warunków pracy.

Dyskusja, w której zabrał 
m. in. głos wiceminister prze 
mysłu maszynowego Szablew 
ski, wskazując na bogate o- 
siągnięcia, wytknęła również 
wiele braków w rozwoju no­
watorstwa w przemyśle ma­
szynowym. Brak jest jeszcze 
powiązania planu ruchu ra­
cjonalizatorskiego z ogólnym 
planem rozwoju techniki. 
Sprawa ważności nowator­
stwa dla całokształtu postę­
pu technicznego nie znajdu­
je w dyrekcjach i pionach

zbliżone w smaku do „Waweli" i 
„Grunwaldów", wyrabiane wy­
łącznie z tytoniu importowane­
go. Są one przeznaczone spe 
cjalnic do palenia w cygarnicz­
kach, dlatego też długość ich nie 
przekracza 3/4 długości normal­
nego papierosa.

W kwietniu br. będzie można 
nabyć również papierosy bez- 
ustnikowe „Giewont", produko­
wane przez Radomską Wytwór­
nię Papierosów. Będą one po­
dobne w smaku do „Wczaso­
wych" i ,,'Poznańskich".

Jeszcze jeden rodzaj papiero­
sów — to „Staromiejskie", cha 
rakteryzujące się znacznie więk­
szą długością i grubością. Do 
produkcji ich używać się będzie 
mieszanki mocnych tytoniów za­
granicznych i krajowych. Pako 
wane one będą w paczki po 10 
s~tuk, ozdobione szczególnie 
efektowną winiętą. przedstawia­
jącą fragment rynku staromiej- j 
skiego.

Przyjaźń francusko - polska
gwaranc ą bezpieczeństwa oba narrdów

Apel Komitetu Naczelnego 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko -Piskiej

PARYŻ (PAP)
W związku ze zbliżającym się 

„miesiącem przyjaźni francusko- 
polskiej**, Komitet Naczelny To­
warzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej opublikował na łamach 
miesięcznika „Peuples Amis",

Francuska opinia publiczna 
wypowiada się zdecydowanie 
przeciwko armii europejskiej. 
W wielu fabrykach podpisy 
na petycjach przeciwko „ar­
mii europejskiej" złożyło 95 
procent robotników.

Przez cały miesiąc odby­
wać się będą departamental­
ne zgromadzenia obrońców 
pokoju, do których przyłączą 
się ci wszyscy, którzy choć 
nie należą do ruchu obroń­
ców pokoju, pragną wziąć 
czynny udział w akcji prze­
ciwko układom wojennym.

Na zdjęciu: karta głosowa­
nia w sprawie pokoju. „Tak“ 
oznacza wypowiedzenie się 
przeciwko układom wojen­
nym z Bonn l Paryża, za roz­
poczęciem rokowań z Wietna­
mem i za konferencją 5 wiel­
kich mocarstw. Fot. CAF

technicznych właściwego zro 
zumienia. Niedostateczne jest 
jeszcze powiązanie planu re­
alizacji projektów z planem 
produkcyjnym w zakładach 
pracy. Do jednego z głów­
nych braków, zaliczyć należy 
przewlekłe realizowanie pro­
jektów. W samym tylko prze­
myśle maszynowym oczekuje 
na realizację ponad 20 000 
cennych projektów racjona­
lizatorskich. Poważnym man 
kamentem, na który ze szcze 
golną mocą wskazała dys­
kusja, jest niewłaściwy sto­
sunek dyrekcji i pracowni­
ków personelu technicznego 
do sprawy rozpowszechnia­
nia zrealizowanych już pro­
jektów w innych zakładach 
pracy.

Oto na przykład niezwykle 
cenny pomysł racjonalizato­
ra ZISPO Kaczmarka — 
twórcy przyrządu do auto­
matycznego napełniania ku­
lek do piast rowerowych, nie 
został dotąd zastosowany w 
Fabryce Piast Rowerowych w 
żabikowie, mimo wielokrot­
nych interwencji ze strony 
Ministerstwa Przemysłu Dro­
bnego i Rzemiosła. Poważne 
zaniedbania notuje się też w 
pracach Biur Konstrukcyj­
nych i Instytutów Naukowo- 
Badawczych, które w sposób 
często mechaniczny opiniują 
projekty pod względem me­
rytorycznym. Na niewłaści­
wym poziomie postawiona 
jest jeszcze praca Klubów 
Techniki i Racjonalizacji, 
które w sposób fragmenta­
ryczny włączają się do walki 
o rozwój ruchu wynalazczo­
ści, nie wykazując dostatecz­
nej inicjatywy w kierowaniu 
i umasowieniu tego ruchu. 
Dość wspomnieć, że spośród 
241 klubów w kraju, zaledwie 
połowa przejawia zadowala­
jącą aktywność. Jednym .z 
najpoważniejszych jednak 
błędów jest słabość pracy po­
litycznej z racjonalizatorami, 
brak politycznego oddziały­
wania na nich, co w konse­
kwencji nadaj e ruchowi ra­
cjonalizatorskiemu szkodliwe 
piętno administracyjne, po­
ważnie hamujące jego roz­
wój.

Likwidacja tych braków 
jest podstawowym warun­
kiem wykonaniu nowych za­
dań w dziedzinie racjonali­
zacji nakreślonych na rok 
1954.

Nie wolno nam zapominać, 
że planowane na rok bieżący 
wprowadzenie do produkcji 
45 000 projektów i wygospo­
darowanie 270 milionów zl 
stanowi poważne zadania, 
które wykonamy tylko przy 
pełnej mobilizacji wszystkich 
sił. przy wykorzystaniu wszy­
stkich możliwości, przy peł­
nym poparciu dla stale roz­
wijającego się ruchu racjo­
nalizatorskiego. Kierunek, w 
jakim winna iść myśl twór­
cza nowatorów produkcji, wy 
tycza Plenum naszej partii, 
wytyczają tezy przedzjazdo-

I we.

wydawanego przez to towarzyst­
wo, apel który głosi ni. in.:

„Od czasów wspólnego zwy­
cięstwa nad najeźdźcą hitlerow­
skim nigdy jeszcze konieczność 
zacieśnienia przyjaźni między 
narodem francuskim a narodem 
polskim nie uwidaczniała się z 
taką silą, jak obecnie, albowiem 
u wschodnich granic Francji od­
radza się znowu niebezpieczeń­
stwo militaryzmu niemieckiego".

Apel podkreśla, że wielu wy­
bitnych deputowanych z Dala- 
dier, gen. Aumerem na czele 
wskazywało w Zgromadzeniu 
Narodowym na groźbę dla nie­
zawisłości Francji i dla samego 
życia narodu francuskiego jaką 
stanowią układy z Bonn i Pary­
ża, nawołując do przeciwstawie­
nia się temu śmiertelnemu nie­
bezpieczeństwu, m. tn. w drodze 
pogłębiania przyjaźni francusko- 
polskiej.

Stwierdzając doniosłe znacze­
nie deklaracji parlamentarzy­
stów francuskich, którzy odwie­
dzili Polskę, apel głosi:

„W tych ciężkich godzinach 
olbrzymia większość narodu 
francuskiego zwraca swe oczy 
ku odwiecznemu przyjacielowi 
— ku Polsce Kościuszki, Mickie­
wicza, Chopina, Dąbrowskiego i 
Wróblewskiego, ku imigrantom 
polskim, członkom ruchu opora, 
którzy oddali swe życie „za na­
szą wolność 1 waszą**, ku Polsce, 
która w ciągu ostatnich 10 lat 
odbudowuje zniszczenia wojen­
ne... Przyjaźń między narodem 
francuskim a narodem polskim, 
dobre stosunki między obu rzą­
dami — to gwarancja naszego 
bezpieczeństwa, naszego dobro­
bytu i utrzymania pokoju w Er 
ropie**.

Apel podkreśla w zakończeniu, 
że zgodnie z najdawniejszymi 
tradycjami narodu francuskiego, 
przyjaźń jego z Polską powinna 
znowu rozkwitnąć

200-tysięczna 
manifestacja
ludności Berlina
na rzecz

pokojowego
rozwiązania
problemuniemieckiego

W czwartek, 18 bm. w godzi­
nach popołudniowych w sekto­
rze demokratycznym Berlina od­
była się potężna manifestacja 
ludności stolicy Niemiec. Prze­
szło 200 tysięcy mieszkańców ze 
wszystkich sektorów Berlina do­
magało się przyjęcia propozycji 
radzieckich w sprawie pokojo­
wego rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Olbrzymi pochód przedefilo­
wał przed trybuną honorową, 
wzniesioną przed gmachem uni­
wersytetu im. Humboldta, na 
której zajęli miejsca: premier 
NRD Otto Grotewohl, wicepre- 
mierowie Walter Ulbricht, Otto 
—Nuschke, Hans Loch, Lothar 
Bolz i Paul Scholz, przewod­
niczący Izby Ludowej NRD Jo­
hannes Dieckmann. i in.

„Autorytat państwa"
I) stra zima we Francji, 

. brak opału i cieplej o- 
dzieży, eksmisje — pociągnę­
ły za sobą mnóstwo śmiertel­
nych ofiar. Na ulicach Pary­
ża znajdowano zwłoki za­
marzniętych osób, eksmito­
wanych z mieszkań. Dzieci
zamarzały w kołyskach. 

Postępowa prasa nawoły­
wała, aby zaprzestano eksmi­
sji. Pan minister spraw we­
wnętrznych Martinaud-Deplat 
wydał jednak do prefektów 
okólnik, nakazujący rygory­
styczne przeprowadzanie na­
kazów eksmisji sądowych z 
mieszkań. Nie należy bynaj­
mniej kierować się takimi 
względami, jak brak zastęp­
czego mieszkania dla eksmi­
towanej rodziny. Na bruk i 
koniec. Bo inaczej stwierdza 
okólnik: „Niewykonanie na­
kazów eksmisyjnych stanowi 
samo w sobie poważne zakłó­
cenie porządku publicznego, 
naruszenie respektu dla de­
cyzji organów sprawiedliwo­
ści i autorytetu państwa".

Rodzina z dziećmi przy 13 
stopniach mrozu na bruku 
paryskim nie narusza autory­
tetu państwa, ani porządku 
publicznego. Natomiast pozo­
stawienie tej rodziny w mie­
szkaniu byłoby naruszeniem 
autorytetu państwa i porząd­
ku publicznego. Oto kapitali­
styczna moralność. alfa



z WT.WOLSK!
i ziemi lubuskie;

PLAN KONTRAKTACJI bu­
raków cukrowych, lnu, jęczmie­
nia, ziemniaków i roślin olei­
stych, zobowiązali się wyko.iae 
w całości i jak najprędzej dla 
uczczenia II Zjazdu Partii chłopi 
gromady Kucharki (pow, Jaro­
cin). Wyw ożą oni również 30 
wozów kompostu na 2 ha łąki 
l wybudują w bież, roku 7 silo­
sów. (K. S.)

*

SPÓŁDZIELNIĘ PRODUKCYJ 
NĄ III typu utworzyli chłopi 
gromady Tarchlin ipow. Ra­
wicz). (Se-rek)

*

DOSKONAŁĄ BAZĘ PASZO 
WĄ dla bydła stanowią nadno- 
teckie łąki w pow. Trzcianka. 
Skutkiem jednak dotychczaso­
wego zaniedbania łąk przez użjt 
kowników, wydajność siana w 
porównaniu z możliwośc.aini 
jest minimalna. W ostatnich la­
tach przy pomocy państwa za­
gospodarowano tam 3000 ha łąk.

(Ko)
*

ROZPOWSZECHNIANIE 
KSIĄŻEK na wsi w powiecie 
krotoszyńskim rozwija się coraz 
lepiej. Do IV etapu konkursu 
czytelniczego zgłosiło się 656 
osób. Kierownicy punktów bi­
bliotecznych w ramach zobowią­
zań przedzjazdowych biorą czyn 
ny udział w werbowaniu do 
konkursów czytelniczych. Gmin­
ni. Biblioteka w Krotoszynie po-śfnosot. 
siada obecnie 4613 książek i 18 
stałych punktów bibliotecznych 
w gromadach w ejskich. (I. J.)

*

PRZODUJĄCYM W ODDZIA­
LE POZNAŃSKIM jest Wrzc- 
sińskie Kolejowe Przedsiębior­
stwo Robót Ładunkc.wych. Ostat­
nio otwarta przy nitn schroni­
sko dla robotników, w którym 
znajduje się świetlica, pokój 
noclegowy oraz magazyn na 
Sprzęt i rowery.

*
SZEREG WYCIECZEK dla 

chłopów Ziemi Lubuskiej orga­
nizuje w lutym i marcu br. Za­
rząd Wojewódzki Związku Samo 
pomocy Chłopskiej w Zielonej 
Górze. Chłopi i młodzież wiej­
ska zwiedzą Warszawę, Poronin 
i Nową Hutę, (zet)

Uśmiechnij się

— Czy mógłbyś nie palić przy 
stole — wiesz że nie znoszę 
dyma!?

W Powiatowym Domu Kul­
tury w Rawiczu otwarta zo­
stała niedawno konkursowa 
wystawa szkolnych gazetek 
ściennych pod hasłem: „Odbu­
dowujemy Warszawę". Na wy­
stawę nadesłali swe prace u- 
czniowie z 86 szkół powiatu. 
Oprócz gazetek ściennych wy­
stawień o również makietę war­
szawskiego Pałacu Kultury i 
Nauki.

Prace młodzieży cechowała 
różnorodność form i bogactwo 
pomysłów. Wystawa cieszyła 
się dużym, powodzeniem, o 
czy m świadczy fakt, że zwiedzi­
ło ją ponad 2 tysiące publice-

Nagrody za najlepsze prace 
otrzymały; przedszkole w Ra­
wiczu (dom -wybudowany z 
1000 znaczków), szkoły z So- 
win i z Gościejewic oraz Tech­
nikum Roszamicze z Rawicza 
(za wspaniale wykonaną ma­
kietę Pałacu Kultury i Nauki).

Teatry

OPERA — g. 19 
„Jezioro łabędzie"

POLSKI — g. 19 
„Domek z kart"

NOWY — g. 18 (przed­
stawienie zamknięta)

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Póź­
na miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 11 — „Bajka diiń- 
ska“ (przedstawienie 
zamknięte)

TEATR SATYRYKÓW 
nieczynny

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECJ „Gnom" 
— sala Domu Żołnie 
rza. ul. Niezłomnych 
g. 16.30 „Kopciuszek"

Janowiec „leh czworo" 
PAŃSTWOWA TEATR

W GNIEŹNIE
Grudziądz — „Święto­

szek"
Kina

APOLLO - g. 15.45, 18 
i 20.15 „Rzym godzi­
na II" (włoski)

W Pleszewie, Grodzisku 
i innych miasteczkach

powstaną nowe warsztaty rzemieślnicze

FILM'

IX Plenum KC PZPR wyty­
czyło nowe zadania również 
przed spółdzielczością pomocni­
czą i rzemiosłem indywidual­
nym. Spółdzielczość winna w 
ciągu najbliższych lat poważnie 
zwiększyć produkcję. Główne 
zadanie rzemiosła leży w coraz 
szerszym i lepszym świadczeniu 
usług — przede wszystkim dla 
wsi

Przykładem dobrej roboty w 
organizowaniu nowych punktów 
usługowych jest Pomocnicza 
Spółdzielnia Rzemieślnicza Ogól 
nobranżowa w Krotoszynie, któ­
ra zorganizowała 5 punktów, 
przeznaczonych głównie dla ob- 
s‘ugi wsi. Takich spółdzielni w 
Kaliszu, Ostrowie, Gnieźnie czy 
Kościanie można znaleźć więcej.

Na Wojewódzkiej Naradzie 
Spółdzielczości Pomocniczej, 
zwołanej przez Delegaturę 
ZSPiRz, która odbyła się o- 
statnio w Poznaniu, postano-

Prognoza pogody
N ogól dość pogodnie z czę­

ściowym wzrostem zachmu­
rzenia. Rano zamglenie. — 
Temperatura nocą około —17 
stopni C. do — 19 st. C., 
maksymalna od —8 st. C do 
—10 st. C. Wiatry słabe prze­
ważnie z kierunków wschod­
nich.

REDAKiJA. Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62 70. 63-51
74 21. 75 21 78 63

DRUKARNIA; - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10221

CO’CDZI£"KIEDiJ
BAŁTYK — g. 16. 18 i 

20 — „Trzeci ’ szturm"
(włoski)

ML ZA - g II. IG, 13 
i 29 „Przygoda na Ma 
riensztacie" (polski)

R1ALTO - g. 16. 18 i 
20 „My urwisy" (fran 
ni«k i ł

WARTA — od g. 14 do 
20 — filmy dokumen 
talne

PIAST — g. 19 — „Dni 
i noce" (radź.)

EOrOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Pod tro­
kiem Andalusji"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R, ul. 

Er Ratajczaka 37 —
g. 18 — „W 36 roci- 
nicę utworzenia Ar­
mii Czerwonej"

SALA ŚNIADECKICH 
(gmach A. M. ul. Fre

dry 10) g. 19.39 — 
„Rak żołądka" — 
pro’. dr Rom. Drews

TOWARZYSTWO WIE­
DZY POWSZECHNEJ, 
ul. Fredry 9 — g. 10 
„Czy można przedłu­
żyć życie ludzkie" — 
doc. dr. K. Miętkiew 
ski

Radio
PROGRAM II 

Fal i Poznania 249 m
Wiadomości;

5.05, 6*10, 7.55, 12.04, 
17, 18. 21, 23.25

MUZYKA:
5.20, 6.45, 6.50. 7.20 — 
poranna, 12.15, 12.25 
na swojską nutę, 13 
„Pieśni żołnierskie" 
13.15 — dla wszyst­
kich, 14.05 — chwila 
muzyki. 15 —utwory 
skrzypcowe, 16 —
koncert z okazji 9

wiono utworzyć dalsze spół­
dzielnie pomocnicze w takich 
miastach województwa, jak 
Chodzież, Pleszew, Koźmin, 
Grodzisk, Ostrzeszów. Odola­
nów, Buk i Lwówek. Istnieją­
ce Już spółdzielnie zwiększyć 
będą musiały działalność ze 
specjalnym uwzględnieniem 
zaspokajania potrzeb wsi (do­
tyczy to szczególnie pow. kol­
skiego. tureckiego, wolsztyń- 
skiego). Rzemiosło indywidual 
ne winno bardzie zaintereso­
wać się sprawą szkolenia ucz­
niów. (ha)

Sio procent
przed terminem

Przedsiębiorstwo Skupu Su 
r owco w Włókienniczych i 
Skórzanych w Lesznie wyko­
nało 15 bm. plan kontrakta­
cji lnu i konopi. Na przed­
terminową realizację planu 
wpłynęły przede wszystkim 
zobowiązania pracowników 
przedsiębiorstwa i gminnych 
spółdzielni, wykonane na 
cześć II Zjazdu PZPR.

Kontraktacją lnu i konopi 
zbyt słabo interesuje się Gm. 
Spółdzielnia w Osiecznie. 
Chłopi w Pawłowicach, gm. 
Krzemieniewo winni wziąć 
przykład z Włoszakowic. U- 
prawa lnu i konopi przyczy­
nia się do większej produkcji 
płótna, które przecież docie­
ra także do ich wsi. (pr)

rocznicy wyzw. Po­
znania, 18.10 (P) — 
muzyka polska i ra­
dziecka. 18.40 — lu­
dowa, 20 — koncert 
symf., muzyki ra­
dzieckiej, 21.36 kon­
cert solistów, 22.20 — 
taneczna, 23 — kwin 
tet klarnetowy, 23.34 

►pieśni francuskie
Audycje inne:

5.10 dla wsi, 6.10 — 
kalendarz radiowy, 
6.15 (P), 12.45 — au­
dycja dla wsi, 14.10, 
14.30 —szkolna, 15.10 
„Dobre dzisiaj — lep 
sze jutro", 15.30 — 
dla dzieci, 17.20 (P)

, poetycka, 17.35 (P) 
polskie i radzieckie 
marsze wojskowe, — 
17.45 (P) — dla ko­
biet, 18.30 — z cyklu: 
„Notatnik czytelnika
19.10 — reportaż lite­
racki. 19.30 — muzy­
ka i aktualności. — 
22 — literacka

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

IZ tedy film stawiał przed kil- 
kudziesięciu laty pierwsze 

kroki, wielu twierdziło, że ow­
szem, jest to rzecz ciekawa, 
może oddać duże usługi nauce 
i jej popularyzacji, ale sztuką 
nie może być nigdy. Ludzie, 
którzy tak twierdzili, żyją. zapew 
ne jeszcze dziś. N3 własne oczy 
mogą S;ę w»ęc przekonać, że 
film stał się dZisłem sztuki, dzie 
łem sztuki wielkiej 1 walczącej.

Nie jest tajemnicą, że w okre­
sie powojennym na zachodzie 
Europy prymat sztuki filmowej 
przejęli z rąk Francuzów filmow­
cy włoscy. Szkoła, która tam 
się utworzyła, a której synoni­
mami są nazwiska głośnych dziś 
już na cały świai reżyserów — 
De SantLsa i De Siki, Lattuady 
czy Castellaaiego, wytworzyła 
swój oryginalny, odrębny styl, 
wyróżniający się obok nowych 
zdobyczy lormilnych przede 
wszystkim postępową, humani­
tarną treścią, przepełnioną jak 
najlepiej zrozumianą i odczutą
aktualnością.

Filmy realizowane przez to 
ugrupowanie tilnaowcow włos­
kich (zwane również „neoreaŁt- 
styczną szkołą wioską") zawsze 
— od „Złodziei rowerów" po 
„Cud w Mediolanie" — mówią 
o zwykłym, prostym człowieku, 
o jego radościach i smutkach, o 
niełatwym życiu we współczes­
nej Italii.

„Rzym godzina 11", który obec­
nie wyświetlają kina poznańskie, 
nie odznacza się bynajmniej ja­
kąś zwartą dramaturgiczną fa­
bułą. Akcja właściwie ogranicza 
s.ę do ukazania jednego wyda­
rzenia, opartego zresztą na au­
tentycznym wypadku: w jed­
nym z domów zawaLły Się scho­
dy pod ciężarem przeszło dwu­
stu kobiet, które zgłosiły s.ę po 
przeczytaniu ogłoszenia o wol­
nej posadzie. Liczne wątki po­
boczne — to tylko szkice, świet­
nie zresztą podmalowane. O lu­
dziach, wplątanych w ten tra­
giczny wypadek, reżyser opo­
wiada niezwykle ciekawie — ale 
zaledwie w kilku słowach, by 
znów powrócić do głównej spra­
wy.

*
Film pozostanie na długo w 

pamięci widza. De Saatis poka­
zał, że jest wielkim artystą ekra 
nu. Nie przejaskrawił żadnej 
postaci, każdej z nich — mimo, że 
czujcmy wyraźnie po czyjej jest 
stronie — dał cechy prawdziwie 
ludzkie. Wszystko, co chcial po­
wiedzieć — powiedział t3k, że 
ani chwilę nie wątpimy o praw­
dziwości wydarzeń, że przeżywa­
my je głęboko, na równi z po­
staciami filmu.

Zatrzymajmy się dla przykła­
du przy jednej z najbardziej 
wymownych scen. Inspektor 
policji kończy śledztwo. Przesłu­
chanie nie daje wyniku, inspek­
tor spostrzega, że żaden z ludzi, 
Zaplątanych w tę tragiczną hi­
storię, nie ponosi winy. Zamy­
ślony opuszcza dom — miejsce 
Wypadku. Przy bramie dzienni­
karz pyta go o wyniki śledztwa.

„Rzym, godzina 11“ — oskarża
potrzebne mu do zakończenia 
artykułu. „Zakończenie? — P° 
wtarza inspektor. — Niech pa.i 
spojrzy..." Jest późny wieczór, 
ktoś gwlżdże prostą melod ;• 
Jedna z kobiet, która wyszła 
cało z wypadku, stada przy bra­
mie, Posada jest jeszcze me 
zajęto. Mioda dziewczyna sie­
dzieć będzie przed domem d« 
rana, aby być pierwszą z kan­
dydatek...

Trudno wyobrazić sobie bar­
dziej lapidarne, a jednocześnie 
trafniejsze w artystycznej wy­
mowie oskarżenie współczesne­
go porządku we Włoszech. Trąd 
x,o wyobraź,e sobie lepsze za­
kończenie Limu nad to, które 
nie- uciekając się do taniego sym 
bólu czy słownej deklaracji 
kieruje myślami każdego widza 
tak, że zrozumie sam, kto po­
nosi winę za wypaden, który 
dziś zuarzył się przy jednej z 
ulic włoskiej metropolii, a jutro 
zdarzyć się może w każdym in­
nym mieście Wioch, Francji. 
Anglii czy Niemiec zachodnich.

Dzieło . De Santisa jest filmem 
głęboko ludzkim, filmem bez­
sprzecznie realistycznym. Nie 
przekracza on wprawdzie gra­
nic realizmu krytycznego. Po* 
przestaje na pokazaniu zła i 
źródeł, wyjścia — nie widzi żad­
nego. Śmiało jednak można po­
wiedzieć, że wymową swą prze­
wyższa wszystko, co oglądaliśmy 
po wojnie na ekranie.

*
W filmie gra wielu bardzo 

dobrych artystów włoskich: 
Carla del Poggio, Maria Grazia 
Fracia, Lucia Bose, Helena Var- 
zĘ Ralf xVailone, Massimo Girot- 
ti — znamy ich wszystkich » 
poprzednich filmów produkcji 
włoskiej. Ale w tym filmie za­
tarła się właściwa różnica mię­
dzy aktorem a tzw. statystą. 
Nawet najmniejsza, epizodyczna 
rola jest w pełni opracowana. 
Można mieć pretensje do reży­
sera tylko w jednym: za zbyt 
może brutalne, zbyt szarpiące 
nerwy wrażliwszego widza sce­
ny obrazujące sam wypadek.

Warto również zwrócić uwagę 
na zdjęcia. Każde z nich z o- 
sobna każdy szanujący się fo­
tograf nazwałby złym zdjęciem. 
I miałby rację.

Ale po obejrzeniu całego fil­
mu spostrzegamy, że zdjęcia 
były świetne. Wszystkie zostały 
celowo skomponowane i oświe­
tlone nie tak, aby były „ładne", 
lecz lak, aby to, co pokazują 
wypadło najprawdziwlej, „naj- 
potoczniej". Tak patrzy prze­
chodzień, który przypadkowo 
staje się świadkiem jakiegoś 
wydarzenia. I trudno czasem 
oprzeć się wrażeniu, ie to my 
jesteśmy tym przypadkowym 
św>adkiem tej smutnej historii.

*
Z kina wychodzimy wstrząś­

nięci. Ale jednocześnie czujemy 
głęboką ulgę i radość na myśl, 
że u nas taka godzina jedena­
sta — zdarzyć się już nie może.

Pracownicy poszukiwani |
Inżyniera lub technika bud, z dłuższą praktyką, I 
znającego zagadnienia wykonawstwa. dokumen j 
tacji 1 kosztorysowania, zatrudnia zaraz w dziale 
inwestycji — Zakłady Produkcji Elementów Bu­
dowlanych w Poznaniu. Al. Marcinkowskiego L 
Zgłoszenia w Dziale Kadr K474

Inżynierów, techników oraz majstrów budowla­
nych z praktyką poszukuie Zjednoczenie Bu­
downictwa Wojskowego — Dział Personalny 
Poznań, ul. Solna 12 K483
Kontrolera technicznego, ref. admin. - gospo­
darczego poszukuie Sp-nia Pracy „Fotos" w 
Poznaniu, Plac Wolności nr 9. K484

Nieruchoinoso 
Kamienice — wilie — par 
cele — domki w równych 
dzielnicach polecam - po 
szutruje Nowak, Poznan 
Czerwone: Armii 26 2U35g
Parcelę kupię Pośrednicy 
Wykluczeni oterty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 22026g
Większy wybóT 
*ill domkow i u,lllt|S4ylll 
1 większymi ogrodami pole 
cam do sprzedaży 1 zamiany 
— również poszukuie ka‘de 
60 rodzaju obiektu do sprze 
«a.:y Goroński Poznań.
Swierczewskiego n__ 22 o 4 o g
bom z ogrodem sprzedam 
Poznan. ul - Starolęcka 39

kamienic,
mnieiszymi

?2154g
Pcznaniu,Połowę domu w ruiuanm, 

kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 1 
dla 22163g
Zamienię domek > prawem
ionnWy pięt,a '•grodem, , 
1000 m8, w Poznaniu 200 j 
m od tramwaju na domek 
* .powiatowym mieście Zu i 
janna Frahn Wioska, pocz- 
» Jabłonna pow Wolsztyn j
___ _ _______ 2110p,
Kamienicę w śrjdmieśc.u w 
całości lub połowę korzyst- 

•0 sprzedani. Pohedmcy 
wykluczeni. Oferty Biuro 0- . 
groszen. Świerczewskiego 3. ' 
,?!ą__22212g
Parcel, 2000~^'w~7usź«7. 
aowku, pięknie położoną, przy 
«sre, między willami, sprze- 
oa właściciel Poznań. Pa- 
°Hltk°wa 20 m 3 22!65g
•*«>rcelę 750 m! optotowaną. 
“Zbrojoną w dzielnicy wil- 
Ron6'1 1500 mI fStarołęka), 

niary) sprzeda: 
iri® sk,‘ Poznań Czerwone)
Armii 23. 22196g

Kupno
Kuplę samochód osobowy, w 
obojętnym stanie Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 22172g 
Maszynę do szycia, obojęt­
nie jaki system kupię Ot. 
8iuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 22186g

Kuplę akordeon 120 lub 80 
bas Oferty: Orinholc Oswaid, 
Żagań Łokietka 18 K473

Pianino w dobrvm stanie, 
kupię Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
nr 22198g
Kupie tokarń ę nowoczesną, 
lub rewolwerówke - automat. 
Zgłoszenia: ■ Wrocław Nowo­
wiejska 115 Warsztat — 
Synowiec t K486
Tokarnię mała z śrubą pocią 
gową. kupię Oferty Janisze­
wski. Leszno B Chron-ego 
49. 2207p

Sprzedaż
Wózkj dziecięce spacerowe o 
raz autka koszykowe na 10 
zyskach polecają bracia Chor 
naccy Poznań Wrocfawska 
25 _ 21556g
Matocykl DKW 250 NZ » do­
brym stanie sprzedam Ow 
siński Środa Dąir iwsk ego 
11  -2112g

Wózki - autka koszykowe, 
spacerówki na łożyskach 
sprzeda je' Lesiński. Poznań, 
Żydowska 33. 21935g
Wóz ogumiony 4-tonowy do­
bry sprzedam Ratajczak. 
Górka Duchowna 21 lip
Sprzedam kurtkę skórzaną 
dla szofera buty robocze nr 
43. Poznań — Wilda. Dąbrów 
ki 16, on 9. 22183g

Wagę wozową, 25-tonową
zamienimy na lżejszą 10—15 lon

Wojewódzka Zbiornica Przemysłowych 
Surowców Wtórnych — Poznań,

Rynek Wildecki 1 22268g

Zakupimy każdą ilość
LIM STALOWYCH
o średnicach od 12 mm do 20 mm

Oferty prosimy kierować do Biura Ogłoszeń
Slalinogród, ul. Mickiewicza 9, pod „Liny" 

K487
Sprzedam wannę emaliowa­
ną z piecem na węgiel — 
1.500 zt. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 22J59g.
Pompę z hydroforem, wyłącz­
nikami — komplet, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
22164g. __

Łóżko oraz psa polowczyka, 
setera, sprzedam Poznań, 
Mickiewicza 31, m 7. 22166g
Adapter uniwersalny, sprze­
dam Poznań. Kraszcw: kie­
go 17, m 12 22169g

Sprzedaję narty. kijki nar­
ciarskie, smary, również za­
graniczne rękawice brezen­
towe, skarpety wełniane, po­
zostałe z likwidacji Przyj­
muję narty dc kantowan a i 
montału Wiencek — Poz­
nań. Czerwonej Armii 47. m
5._________  ?il70g
Wózek autko, na łożyskach, 
sprzedam Poznań Matejki 
51, m 10 22173g

Radio „Nora", sprzedam. Po­
znań, Biedrzyckiego 20. m 4. 
przy Palacza 2218Ig

Wózek koszykowy, sprzedani 
Poznań Winklera 26. m 4

________ 22184g
Maszynę do szycia, dobrą, 
tanio sprzedam Poznań. Ży­
dowska 15 19. m 6a. 22187g

Ciągnik, przyczepę, sprze­
dam łub zamienię na samo­
chód ciężarowy Wiadomość: 
Bydgoszcz telefon 32-47

K485
Bransoletę złotą. 50 gramo­
wą oraz złoty naszyjnik z 
brylancikami okazvtnie. spie­
sznie sprzedam Leszno Sw;ę 
ciechowska 16 parter .
_______ 2208p
Wózek koszykowy oraz radio 
uniwersalne, sprzedam Poz­
nań Matejki 47. m 6. Kny- 
chała 2209p
Sprzedam tanio urządzenie 
chłodnicze w bardzo "'obrym 
stanie, na prąd (szafkowe!, 
oraz 15 metrów kabla -ogn- 
mowanego używanego (4-żv- 
łowy). Tarant, Września, 
Młyn Parowy. 2250p

UGŁUSZfcNIfl UKUÓiSi:
Rower męsk’ 1 
nie, sprzedam, 
wackiego 18. 
podwórze.

dobrym sta-
Poznań. Slo- 

1 12, parter,
22254g

Wózki dziecięce autka, ko­
szykowe. spacerowe, na ło­
żyskach j dla bliźniąt, pole­
ca: H. Świetlik, Poznań, Wro 
clawska 13.  22234g

Buty oficerki ni 42, elegan­
ckie, w bardzo dobrym sta­
nie, sprzedam. Czyszczenie 
chemiczne obuwia zamszowe­
go, Poznań. Polna 27, w 
podwórzu, prawo. 22188g
Samochód Opel P4. w do­
brym stanie, sprzedam Adres

Nauka
Tańców uczę, 
respondencyjnie. 
Mickiewicza 27Zamienię l'/« pokoju z ku 

chenką, parter, w śródmie­
ściu, na 1—2 pokoje z ku­
chnią (tylko w ruchliwym i stenografii, 
punkcie). Oferty Biuro Ogto-1 warzyszenie 
szeń, Świerczewskiego • 3,
dla 22209g. ___,__
Pracującą przyjmę na wspól­
ny pokój. Poznań — Gór- 
czyn. Zgoda 14, m 5 — Kran
zowa. _____ 22205g
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, Łazarz przy Parku Ka­
sprzaka. na 3-pokojowe —
Łazarz lub Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew-
skiego_3_^dla 22215g.
Pokój z samodzielnym kory-

równiei ko- 
— Poznań, 
m 7.

21981g
Kursy pisania na maszynie i 

organizuje Sto- 
Stenografów i

Maszynistek PRL. Poznań, ul. 
Rokossowskiego 14 (na­
przeciw Dworca Zachodnie­
go — Belweder) tel. 500-94 

 22093g
Zguby

wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier j tarzem, używaniem kuchni, za , Góra Śl.

Zgubiona kart» meldunkową 
na nazwisko Bolesław Bobro­
wski, ur. 14. 1. 1936, za- 
rnieszkały_Przybroda. 2I09p 
Zgubiono leg. szkolną nr 2, 
na nazwisko Irena Rudnicka, 
zamieszkała w Lipowcu, pow.

czewskiego 3 nr 2219Sg

Parownik używany, do ziem­
niaków. na 6 cetnarów. w 
dobrym stanie. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 22203g.

Adapter walizkowy z wzma 
cniaczem, sprzedam -Poznań, 
Kącik 1. m 6 — dzwonić 1 
raz. 22204g
Maszynę do szycia, sprze­
dam Poznań Bluszczowa 3, 
m 4. 22220g
Rzodkiewkę „non pius ul­
tra" oryginalną 1 kopenha­
ska — odsiew sprzeda plan 
tator. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
22222g.

Lokale

mienię na pokój z kuchnią 
lub T'j pokoju. Samodzielne. 
Adres wskaże B'uro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
22241g.

________ 2206p
Zgubiłam książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej. Cecylia 
Kramarek, Poznań, Grunwaldz 
ka 123. 22189g

Praca
Samodzielna gosposia do 
Gniezna, potrzebna zaraz 
informacje: Poznań. tel
31-55 22103g

Lokalu około 60
chy przemysł najchętniej 1 _
na Jeżycach, poszukuję Of. I 
Biuro Ogłoszeń Swierczew |
skiego 3. dla 22073g
Dwa pokoje z kuchnia., ogro- , 
dem w Wałbrzychu, zamie­
nię na pokij z kuchnią w 
Poznaniu. Stefański. Wał­
brzych, Harcerska 13 2112gp

Zamienię mieszkanie 3-poko­
jowe z wygodami w Lubli­
nie, na podobne wzgl 2-po- 
kojowe w Poznaniu Wiado­
mość: Krystyna Rogowska,
Lnblin, PRK — 16. 22213g

Gosposia potrzebna do sa­
motnego lekarza Małecki, 
Szczecinek Daszyńskiego 6, 
m 2 22200g i
Potrzebny admińistrator do- j 
mu. Oferty Biuro Ogłoszeń;. 
Świerczewskiego 3. dla 1 

_____ i 22230g
j Czeladnik stolarski, potrzeb- 

. ; ny Wiadomość. Poznań Wy- !
na cl-' spiaftskiego 21 m 3

22240g i

Dnia 19 lutego 1954 r„ 
zmarła moja najdroższa 
żona mamusia, córka, śp.

z Dobierzyńskich

Agnieszka
Nowak
Pogrzeb odbędzie się 

dzisiaj, we wtorek. 23 
bm., o godz. 16.30, z 
kaplicy cmentarza w 2a- 
bikowie.

W smutku pogrążeni
mąż. dzieci i rodzina

22342g

Nabożeństwo żałobne za dusze śp.
z Eiaiobrzfeskicb

JfliEfy FMtsikmł Prz
zmarłe) dnia 15 lutego 1954, w Borowie. oochowa- 
nei w Czempiniu, odprawione zostanie w piątek 26 
bm., o godz. 8,15. w kościele parafialnym w Pozna­
niu przy ul. Fredry o czvm zawiadamiaia

w smutku pogrążeni
22278g córka I syn

Izolacje techniczne
instalacji urządzeń przemysłowych, kotłów 
1 agregatów wysoko- i niskoprężnych, na 
obiektach fabrycznych przemysłu ciężkiego 

i lekkiego
według najnowszych wzorów postępu 

technicznego
przyjmuje do wykonania

Wrocławska Spółdzielnia Robót Izolacyjnych 
we Wrocławiu, ul. Ruska 32'33.- K465

Rożne
Strzykawki -t wymiana usz 
Rodzonych. sprzedaż. Wy 
sylka za zaliczeniem pocz­
towym „Uran” Warszawa 
iioża 43 K429
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości Po 
znań, Żydowska 33. 21936g 
Wykonuję z powierzonego 
materiału pantofle, bambo­
sze, drewniaczki. Poznań, 
Zamkowa 6, m 5. 22158g
Futra przerabiam. Kalkstei- 
nowa, Poznań, Cz. Armii 89, 
m 17 — w podwórzu 22190g 
Tresujemy fachowo wszelkie 
psy obronne. Hodowla „Do 
lina Księżyca". Pyskowice 
Śląskie. 2056gp

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Zielonej 

Górze — kupi

samochód osobowy
w bardzo dobrym stanie. 
Marka obojętna Oferty 
składać pisemne do dnia 
1 marca 1954 r.: Po­
wszechna Spółdzielnia 
Spożywców, Zielona Gó­
ra, Plac Bohaterów 4 —

K449

Posiadam lokal na warsztat 
— śródmieście Proszę o 
propozycje Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2153p.

Dnia 21 lutego 1954. rozstał sk z tvm światem 
nasz niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

Wawrzyniec jaaitawski
przeżywszy lal 82.

Pogrzeb ódbedzie sie w środę. 24 bm.. o godt. 
14,30, z kaplicy cmentarnei lana Viannev na Solaczu.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie z rodzinami i rodzina

Poznań. Nad Wierzbakiem 35. Kielce. Gniezno.
2 2356g

Dnia 22 lutego 1954. zmarl mói ukochany mą:, nai- 
droźszy. najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, wuj. 
sfrvi i szwagier, śp.

Michał Krantz
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek 25 bm.. o godz. 
11, z kaplicy cmentarnei na leżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowe, wnuki I rodrlna

Poznań, Staszica 12 m 7. 22364<
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W drugiej rundzie rozgry­
wek o pływacki zimowy Pu­
char Miast reprezentacja 
Warszawy odniosła zwycię­
stwo nad Poznaniem, wygry­
wając 117:69. Również mecz 
piłki wodnej wygrali warsza­
wianie 6:3.

W czasie zawodów rekord 
juniorów i młodzików na 100 
metrów st. dow. kobiet usta­
nowiła Cedro (W-wa) wyni­
kiem 1,14 min. Na 190 m st. 
grzbiet, kobiet Prus-Wiśniow 
ska ustanowiła nowy rekord 
okręgu poznańskiego (1:24,6). 
Drużyna Poznania osłabiona 
była brakiem Klemińskiej.

Przed rozpoczęciem za­
wodów przewodniczący sek 
cji pływania GKKF Hu­
bert wręczył odznaki mi­
strzów sportu Chrząszczów 
nie, Werakso, Mroczkow­
skiemu, Cichońskiemu i 
Dobrowolskiemu.
W pozostałych spotka­

niach padły nast. wyniki: Sta 
linogród — Szczecin 95:63, 
Gdańsk—Warszawa II 80:73, 
Kraków — Opole 87:63, Wro­
cław — Stalinogród II 97:89.

Sial — Budowlani 13:7

Droga do mistrzostwa - otwarta
Zwycięstwo Stali nad Bu 

do wlany rai przyniosło pię­
ściarzom ZiSPO możiiwo- 
ści na wywalczenie tytułu 
mistrza II ligi i wejście do 
ekstraklasy.
Najpiękniejszą i najbar­

dziej porywającą walkę sto­
czyli miody Matelski (S) z 
rutynowanym Pankiem (B). 
Dobry refleks i szybkość za­
skoczyły pięściarza Budowla­
nych. Ciosy Matelskiego nie 
robią jednak spodziewanego 
wrażenia, w końcu II i w III 
rundzie przeważa Panke. Sę­
dziowie przyznają zwycięstwo 
2:1 Matelskiemu.

Czesław Franek

A oto wyniki techniczne walk 
w kolejności od wagi muszej 
(na pierwszym miejscu zawod­
nicy Stali): Stylo jednogłośnie 
wypunktował Zadorę, Bonia 
zremisował z Kłosem, Manelski 
zwyciężył na punkty Kałużne- 
ko, Matelski wygrał z Pan­
kiem, Woźniak uległ bai-dzo 
wysoko na punkty Trąbce, Dą­
browski przegrał z Buczkow­
skim, Wojtkowiak pokonał 
Szkudlarka, Fietza zdyskwali­
fikowano w III starciu ze Sta­
checkim, Grajewski wypunkto­
wał Mrówkę, a Franek — Ka­
liskiego.

Go mówią o meczu?
SĘDZIA MIĘDZYNARODOWY 
MASŁOWSKI:

Ogólny poziom walk był do­
bry. Mam jednak poważne za­
strzeżenie do werdyktu sędziow­
skiego, przyznającego zwycię­
stwo Matelskiemu (S) w walce 
z Pankem (B).

Kto był najlepszy? Ze Stali — 
Manelski i Stylo, z Budowlanych 
Panke i Trąbka.

TRENER BUDOWLANYCH 
ROGALSKI:

Stalowcy byli — ogólnie bio- 
rąc — lepsi. Nasi pięściarze w 
większości z miejsca ruszali do

Kolejny odcinek naszej 
powieści

OTSPA ROBINSONA 
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

W Falun
Kuzin

zwyciężyli sportowcy ZSRR
zdoby-ł dwa z^ołe medale

Kozyrewa mistrzynią świata na 10 km
Ostatni dzień Narciarskich Mistrzostw’ Świata w konku­

rencjach klasycznych przyniósł wspaniały sukces reprezen­
tantom Związku Radzieckiego. Bieg na 10 km kobiet wy­
grała Kozyrewa przed Rantanen '(Finlandia), a na 50 km 
triumfował Kuzin przed Hakuiinenem (Finlandia). Tak więc 
narciarze radzieccy uwieńczyli swój pierwszy start w mi­
strzostwach świata pełnym sukcesem zdobywając drużynowo 
pierwsze miejsce.
Narciarze ZSRR przełamali 

iv Falun dotychczasową hege 
monię państw skandynawskich 
w narciarstwie klasycznym, 
wchodząc do grona czołowych 
potęg w' tej dziedzinie sportu.
Zdobyli oni 4 tytuły mistrzów 
skie świata i jeden wicemi­
strzowski.

POJEDYNEK BYŁ ZACIĘTY
Ostatnie konkurencje w Fa­

lun stały pod znakiem zaciętego 
pojedynku biegaczy fińskich i 
radzieckich. Zaraz po starcie do 
biegu 10 km kobiet, w którym 
uczestniczyć’ 42 zawodniczki, na 
czoło wysunęły się biegaczki ra­
dzieckie — Kozyrewa i Maslen- 
nikowa. W drugiej połowie bie-

szybkiego ataku, co odbijało się 
potem w III rundzie. Pankego i 
Kłosa pokrzywdzono. Mrówka — 
moim zdaniem — zasłuży! na re­
mis, a pięściarz Stali Fietz — 
mógł wygrać ze Stacheckim.

TRENER STALI
MAJCHRZYCKI:

Poziom meczu zadowalający.
Podenerwowanie obu zespołów, 

spowodowane wysoką stawką 
spotkania, wpłynęło jednak na 
obniżenie poziomu pojedynków. 
Największą niespodzianką spra­
wni junior Matelski. Wprawdzie 
niektórzy kwestionują jego zwy­
cięstwo nad Pankom, lecz jeśli 
wziąć pod uwagę, że każdy cios 
z dystansu — w których Mateł- 
skis>gćrował — daje 2 punkty, a 
w zwarciu — tylko punkt, to 
wnoiykt sędziowski nie podlega 
dyskusji, (mf)

choeiaż jeszcze przeszło 
dwa lata dzieli nas od 
chw.li otwarcia Igrzysk 
Olimpijskich, to jednak 

już obecnie w całej Australii 
termometr wykazuje stale wzra­
stającą „gorączkę olimpijską". 
Olimpiada wysuwa się już teraz 
na czoło wszystkich zagadnień 
sportowych naszego najmłodsze­
go kontynentu.

więc przede wszystkim ldo- 
poty! Prawa Fbderacji Au­

stralijskiej (Australia składa się 
z 6 stanów posiadających wspól­
ny rząd i wspólne prawodaw­
stwo) nakazują sześciomiesięcz­
ną kwarantannę dla wszystkich 
żywych stworzeń (prócz ludzi), 
przywożonych na ląd australij­
ski. W praktyce oznacza to, że 
konie wyścigowe, potrzebne dla 
rozegrania konkurencji jeździec­
kich na Olimpiadzie, musialyby 
być przywiezione na wiele mie 
sięcy wcześniej przed otwarciem 
Olimpiady, na co oczywiście ża­
den europejski związek sportowy 
się nie zgodzi. Drugą trudnością 
są również przepisy prawne na­
kazujące dla każdego człowieka 
lądującego w Australii obowiąz­
kowe szczepienia przeciwko 6 
chorobom. Szczepienia te wy­
wołują parudniową chorobę, co 
jest nie do przyjęcia dla całej 
armii sportowców, którzy przy­
będą na start do Melbourne. Au­
stralijski Komitet Olimpijski u- 
^łlnie stara się w rządzie federal 
nym o uchylenie tych rozporzą­
dzeń na czas Olimpiady. Ma on 
już zapewnienie zwolnienia ze 
szczepień ludzi, natomiast spra­
wa nieszczęsnej kwarantanny dla 
koni ciągle jeszcze nie została 
załatwiona i stawia pod znakiem 
zapytania całą Olimpiadę w Au 
stralii.

Natomiast pomyślnie rozwią­
zano trudności finansowe Olim­
piady. Pod naciskiem opinii 
społecznej rząd federalny i rząd 
stanu Victoria przyznały Korni 
tetowi Olimpijskiemu pewne sub 
wencje. Z pomocą wystąpiła rów 
nież rada miejska m. Melbourne, 
która najbardziej zainteresowa­
na jest w doprowadzeniu do 
skutku Olimpiady w Australii. 
Do tego należy dodać zbiórkę

A

gu Finka Rantanen rozpoczęła 
ostry finisz, mTnęła Maslenniko- 
wą nie zdołała jednak dojść 
pięknie finiszującej Kozyrewej, 
która z różnicą 16 sek. zakoń­
czyła zwycięsko bieg.

Wyniki: 1) Kozyrewa (ZSRR) 
46,14, 2) Rantanen (Fin.) — 40,30, 
3) Hietamies (Fin.) — 40,46, 4) 
Maslennikowa (ZSRR) — 40,54, 
5) Leontiewa (ZSRR) — 40,56,

KUZIN DWUKROTNYM 
MISTRZEM ŚWIATA

Wspaniały biegacz radziec­
ki Kuzin, który wystartował, 
jako ostatni w biegu na 50 km, 
rozwinął z miejsca bardzo o_ 
stre tempo i już po 10 km 
miał 26 sek. przewagi nad mi­
strzem olimpijskim Hakuiine­
nem. Po dalszych 15 km Ku­
zin powiększył dystans dzielą­
cy go od koalicji biegaczy fiń­
skich do 1 minuty.

Na 40 km biegacze mijali po 
raz ostatni stadion. Burzą okla­
sków powitała publiczność Ku- 
zina, który miał już 1,13 min. 
przewagi nad finiszującym Ha- 
kulinenem. Zacięta walka wy­
wiązała się na ostatnich 10 km, 
gdy Fin zaatakował biegacza 
radzieckiego, który jednak 
zwycięsko odparł ten atak i z 
różnicą 8 sekund ukończył bieg, 
zdobywając drugi tytuł mistrza 
świata.
Kuzin w tej najcięższej kon 

kurcncji narciarskiej wykazał 
wspaniałą formę, prowadząc 
od startu do mety. Jego zwy­
cięstwo przypieczętowało cał­
kowity sukces, jaki odnieśli 
narciarze radzieccy w swoim 
debiucie na mistrzostwach 
świata w Falun.

publiczną i opodatkowanie wszy 
stkich imprez sportowych na 
cele olimpijskie. Dzięki temu 
Komitet Olimpijski liczy na 
możność wywiązania się z wszy­
stkich przygotowań do Olimpia­
dy. Z Anglii sprowadzono jed­
nego z organizatorów Olimpiady 
Londyńskiej — p. Kolta, jako 
doradcę do spraw organizacyj­
nych.

PIŁKARZE NA BOISKU 
KROKIETOWYM

1/ onkurencje lekkoatletyczne 
oraz finały piłki nożnej od­

będą się na wielkim stadionie 
krokietowym w Melbourne. Sta­
dion ten, obliczony na 98 tys. 
widzów, otrzyma specjalną bież­
nię, a całe boisko będzie grun­
townie przebudowane do potrzeb 
olimpijskich. Nadbudowuje się 
również parę kondygnacji wi­
downi stadionu, co pozwoli po­
mieścić do 150 tys. widzów. Inna 
sprawa, że widoczność z ostat­
nich rzędów jest dość problema 
tyczna.

Konkurencje pływackie odbę­
dą się na pływalni już istnieją­
cej, mającej trybuny na 10 tys. 
widzów. Pływalnia ta jest, we­

dług zdania australijskich fa­
chowców, jedną z najlepszych na 
świecie i na niej ustanowiono 
większość rekordów Australii. 
Ponieważ w początkach grudnia 
(a Olimpiada prawdopodobnie 
odbędzie się właśnie w tym mie­
siącu) w Melbourne panuje cał­
kowicie bezdeszczowa pogoda, 
przeto Komitet Olimpijski pla­
nuje rozegranie turnieju bokser­
skiego, konkurencji gimnastycz 
nych i konkurencji zapaśniczych

Wyniki: 1) Kuzin (ZSRR) — 
3:02,58, 2) Hakulinen (Fin.) 3:03,06 
3) Viitanen (Fin.) — 3:06,40, 4) 
Stokken (Norw.) — 3:06,49, 
Landsen (Norw.) — 3:06,56, 
Terentjew (ZSRR) — 3:07,10.

Selichowa
mistrzynią świ;

W Oestersund (Szwecja) 
zakończyły się łyżwiarskie mi 
strzostwa świata w jeździe 
szybkiej kobiet.

Bieg na 500 m wygrała 
Kondakowa — 47,6 sek., w 
biegu na 3000 m pierwszą by­
ła Żukowa — 5,28,3 min. W 
biegu na 1000 m łyżwiarki 
ZSRR zajęły 5 czołowych 
miejsc. Pierwszą była Kon­
dakowa 1,40,2 min.

Bieg na 5000 m zakończył 
się niespodziewanym zwycię­
stwem Huttunen — 9.20,2.

W klasyfikacji ogólnej ty­
tuł mistrzyni świata zdobyła 
Selichowa (ZSRR) 209,883 
pkt., przed Żukową — 210.793 
pkt., Kondakowa — 212.563 
i Huttunen (Finlandia) — 
212.670 pkt.

turnie.u s*stkareR
Z czterech zespołów siatkarek, 

które przez trzy dni wajczyły 
w sali WSWF celem zakwalifi­
kowania się do walk finałowych 
o wejście dla klasy wydzielonej 
—- najlepiej zaprezentowała się 
drużyna wrocławskiego Koleją 
rza. Grala ona najrówniej i od­
niosła trzy zwycięstwa, nad AZS 
WSWF (Pz), Stalą (Stalinogród) 
i Budowlanymi 'Gdańsk) z wszy 
Stkimi 3:1, dzięki czemu zajęła 
pierwsze miejsce. Na drugiej 
pozycji znalazła się Stal, po wy­
graniu śpotkań z Budowlanymi 
3:1 i po pięciosetowej walce z 
AZS 3:2.

Reprezentantki Poznania osła­
bione by!y brakiem dwóch naj­
lepszych siatkarek — Spraw- 
ski:ej i Janczakówny, zdobyły 
jedyne dwa punkty nad najsłab­
szym zespołem turnieju — Bu­
dowlanymi 3:1.

na świeżym powietrzu na jed­
nym ze stadionów w Melbourne. 
Na wszelki wypadek organizato­
ry mają w rezerwie halę spor 
lawą o pojemności ok. 8 tys. wi­
dzów.

Sprawę wioski olimpijskiej za­
łatwiono podobnie jak na ostat­
niej Olimpiadzie w Helsinkach. 
Miasto Melbourne buduje wielki 
blok wielopiętrowych domów 
mieszkalnych, w których po ich 
wykończeniu znajdą pomieszcze­
nia wszystkie delegacje olimpij­
skie. Po Olimpiadzie domy te 
zostaną wynajęte na mieszkania 
czynszowe.

W Melbourne będą mogły być 
również rozegrane regaty żeglar 
skie w zatoce pod miastem. Na­
tomiast konkurencje wioślarskie 
i kajakowe trzeba było przenieść 
dość daleko od centrum Olim­
piady, bo do miasta Ballarat, 
oddalonego od Melbourne o 80 
mil (przeszło 140 km).

PŁYWAJĄCE TRYBUNY
TJallarat jest miastem liczą- 

cym około 70 tys. mieszkań­
ców. Jest to miejsce słynne w 
historii Australii, gdyż tutaj 
właśnie znajdowały się pierwsze 
złotonośne pola, na których po­
szukiwacze złota wydobywali 
złoty piasek. Górnicy, nadmier­
nie opodatkowani oraz wyzyski­
wani przez lichwiarzy i szynka- 
rzy, w 1854 r. ogłosili powstanie 
domagając się reformy prawa 
wyborczego i innych reform. Na 
działce jednego z górników, zwa 
nej „Eurokia Stockaide", doszło 
do bitwy pomiędzy powstańcami 
a wojskami rządowymi. W bit­
wie tej padło pięciu zabitych. 
Powstanie zdławiono, lecz obec­
nie w miejscu tym wznosi się 
piękny pomnik. Zaś flaga po­
wstańców — pięć gwiazd Krzyża 
Południa na niebieskim polu — 
stała się flagą narodową Au­
stralii.

Centrum miasta Ballarat zaj­
muje piękny park „Park Lands“ 
którego ozdobą jest wielkie sztu­
czne jezioro „Lakę Wendou­
ree", liczące przeszło 2 km dłu­
gości oraz 2 i pól km szerokości. 
Właśnie na tym jeziorze odbędą 
się konkurencje wioślarskie, ka­

1 IM*
0 W niedzielę po południu 

przybyli do Aaie na mistrzo­
stwa świata w konkurencjach 
alpejskich polscy narciarze.
0 Otwa~ty konkurs skoków 

w Zakopanem wygrał Wieczo­
rek LZS. Miał on skoki długo­
ści 69,5 m, 74,76 m i notę 324 pkt. 
Drugim był St. Marusarz ze sko 
mi 72 m, 73,5 m i 75,5 m z notą 
323,5 pkt.

Hekelśc' CWKS 
prowadzą w rozgrywkach

W obu grupach ligi hoke­
jowej wyłonieni zostali już 
finaliści oraz dwa zespoły 
spadające do klasy niższej.

CWKS zdobył mistrzostwo 
grupy A, nie ponosząc żad­
nej porażki. Drugim finali­
stą jest Gwardia-Bydgoszcz, 
która pokonała AZS-Stalino- 
gród 15:2. Kolej arz-Toruń 
zwyciężył Budowlanych Opo­
le 10:1, w wyniku czego po­
konani spadają z ligi. W gru 
pie B z ligi spada Stal-Stali- 
nogród.

W meczach o wejście do 
ligi poznański AZS do pierw­
szego meczu z Unią-Wyry 
stanął krótko po przybyciu z 
pociągu i przegrał 10:1. W 
drugim spotkaniu pokonał 
bydgoskiego Kolejarza 4:3, a 
w trzecim zremisował z łódz­
ką Gwardią 3:3, nie kwalifi­
kując się do finałowych roz­
grywek.

Akademicy przygotowują 
się obecnie do obrony tytułu 
mistrzowskiego w turniej u 
o akademickie mistrzostwo 
Polski, (p)

MELBOURNE, 
w lutym

jakowe i wyścigi kanadyjek. Tor 
olimpijski wylyczony przy sa­
rn ym brzegu jeziora wynosi 
równo 2 tys. metrów i na fini­
szu otoczony jest pływającymi

trybunami. Ogółem, regaty bę­
dzie mogło obserwować ponad 
100 tys. widzów, co przy popu­
larności wioślarstwa w Austra­
lii wcale nie jest cyfrą zbyt wy­
soką. Ze względu na możliwość 
fali, zasadzi się wzdłuż toru o- 
limpijskiego szeroki pas specjal­
nych podzwrotnikowych trzcin 
wodnych, które wyrastając na 
parę metrów w górę dadzą o- 
chronę przed falą i wiatrem. 
Pewną nowością jest to, że do­
stęp na tor regatowy będzie dla 
załóg startujących na Olimpia­
dzie ograniczony, natomiast w 
innym końcu jeziora wytyczy 
się identyczny i tak samo poło­
żony tor treningowy. Nad jezio­
rem Wendouree znajduje się 6 
miejscowych klubów wioślar­
skich, tam więc znajdą pomie­
szczenie wszystkie łodzie ekip 
olimpijskich.

Australijscy sportowcy mają 
nadzieję, że wszelkie przeszko­
dy zostaną pokonane i Olimpia­
da w Melbourne będzie jeszcze 
liczniejszą i piękniejszą manife­
stacją braterstwa sportowców 
całego świata, aniżeli Olimpiada 
w Helsinkach. Jeśli idzie o szan­
se naszego najmłodszego konty­
nentu, to specjalnie liczymy na 
sukcesy australijskich pływa­
ków, lekkoatletów, cyklistów i 
wioślarzy. Wobec tego, że boks 
zrobił ostatnio w Australii duże 
postępy, bokserzy australijscy 
mogą również być groźną kon­
kurencją. John Robert Webb

VF Krynicy zakoń­
czyły się V Ogólno­
polskie Harcerskie 
Igrzyska Zimowe. 
Nagrodę przechodnią

Ministra Oświaty Witolda Ja^ 
rosińskiego, za zwycięstwo dru- 
ynowe, otrzymało po,raz dru­

gi województwo krakowskie, 
lobywając ponadto proporzec 

przechodni ZG LPZ.
Sztandar przechodni Zarzą­

du Głównego ZMP zdobyło pa 
raz drugi województwo po­
znańskie, które wyróżniło się. 
dobrą postawą harcerską i 
sportową oraz k:1 ' "ó.ską. Pw- 
char przechodni ?■ „Sztan.
daru Młodych" za bieg patro­
lowy chłopców i dziewcząt o- 
trzymało po raz trzeci i na 
własność wojeioództwo krakouf 
skie.

Piękne nagrody w postach- 
zegarków, aparatów fotogra­
ficznych i piór wiecznych otrzy­
mali najlepsi harcerze i spor­
towcy poszczególnych woje­
wództw od swych przyjaciel 
— pionierów z NRD.

Wyniki: 1. Kraków 4..269'^i 
pkt., 2. Stalinogród 3.577%? 
pkt., 3. Wrocław 3.J/.75,5 pkt.

Na przełaj 
prsez boiska 
koszykówki

Dwa zwycięstwa i dwie 
porażki poznańskich koszy-' 
karek i koszykarzy I ligi —• 
oto plon minionej niedzieli. 
W Poznaniu Gwardzistki po 
raz drugi pokonały swoje 
imienniczki z Warszawy 36:35 
(17:13). Mecz stał na słabym, 
poziomie. W II połowie me­
czu poznanianki oddały z gry 
19 rzutów na kosze, z tego 
tylko 7 było celnych, zaś z 10 
osobistych wykorzystały za­
ledwie połowę. Niełepiej wy­
padły i przeciwniczki, które 
na 23 rzuty z gry zdobyły 
tyiko 13 punktów (9 rzutów).

Niecelne rzuty i niewłaściwe 
rozgrywanie piłki pod koszem 
przeciwnika stały się przyczyną 
porażki doznanej od CWKS — 
53:65 (28:32) przez zawodników 
Siali. Wygranie tego meczu le­
żało w możliwościach Stali.

Koszykarki poznańskiego Ko­
lejarza, mimo przegranej z kra­
kowską Gwardią 40:46 (16:21), za 
czynają powoli, lecz wyraźnie 
wychodzić z impasu. Widać już 
w ich zagraniach myśl taktycz­
ną, szczególnie pod koszem.

Kolejarze w Łodzi wywal­
czyli z trudem zwycięstwo 
nad tamtejszą Spójnią. Na 
początku meczu Kolejarze 
objęli prowadzenie 12:0, lecz 
potem ich akcje zaczęły się 
załamywać i w rezultacie z 
trudem wywalczyli zwycię­
stwo 63:61 (37:31).

W pozostałych spotkaniach 
I ligi mężczyzn padły nastę­
pujące wyniki:

Gwardia Kraków—Budowlani 
Toruń 71:60

Ogniwo Łódź—AZS Warszawa 
38:40

Kolejarz W-wa — Włókniarz 
Łódź 86:62

Tabela
Gwardia Kr. 15 13:2 981:769
Kolej. W-wa 16 12:4 1021:862
Spójnia Gd. 15 10:5 835:764
CWKS W, 16 9:7 962:901
Włókn. Łódź 15 8:7 927:881
Stal Poznań 15 8:7 855:816
Kolejarz P. 16 8:8 886:891
AZS W-wa 16 7:9 825:961
Ogniwo Łódź 15 4:11 766:861
Budowl. Tor. 16 4:12 806:929
Spójnia Łódź 15 2:13 779:1008

Liga kobieca
Spójnia W-wa — CWKS Kra- 

‘ ków 55:45
Spójnia Gdańsk — AZS W-wa 

38:70
Tabela

AZS W-wa 15 14:1 963:558
Spójnia W. 15 13:2 749:523
Gwardia Kr. 15 11:4 623:561
Kolejarz W. 14 9:5 763:661
Kolejarz P. 15 7:8 719:740
CWKS Kr. 15 7:8 613:685
Gwardia P. 15 7:8 522:645
Włókniarz Ł. 13 3:10 541:649
Gwardia W. 15 2:13 462:698
Spójnia Gd. 14 0:14 546:821


